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Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.
WSTĘP
Są lu­dzie, któ­rzy bu­dzą się rano i na­tych­miast za­sta­na­wia­ją się, co do­bre­go mo­gli­by zro­bić dziś dla świa­ta. Nie­ste­ty nie jest ich zbyt wie­lu – na­to­miast osób po­trze­bu­ją­cych po­mo­cy wo­kół nas jest mnó­stwo. Jed­nak mimo wszyst­ko, gdy czu­je­my się po­szko­do­wa­ni, oszu­ka­ni przez sys­tem lub w ja­ki­kol­wiek spo­sób po­krzyw­dze­ni, mamy wie­le dróg do­ma­ga­nia się spra­wie­dli­wo­ści. Mo­że­my pójść do sądu, choć z do­świad­cze­nia wiem, że to opcja dla wy­jąt­ko­wo cier­pli­wych. Mo­że­my się awan­tu­ro­wać, zro­bić pi­kie­tę przed urzę­dem, przy­wią­zać się do drze­wa łań­cu­cha­mi, zor­ga­ni­zo­wać ak­cję w in­ter­ne­cie, wresz­cie pójść do te­le­wi­zji i na­gło­śnić swój pro­blem. Je­stem pew­na, że gdy­by tyl­ko ktoś pró­bo­wał po­zba­wić nas domu, ode­brać nam zie­mię, po­rwać na­sze dziec­ko, zro­bi­li­by­śmy wszyst­ko, aby do tego nie do­pu­ścić, i wal­czy­li­by­śmy do upa­dłe­go. Tym­cza­sem nie wszy­scy mają głos wy­star­cza­ją­co sil­ny i ta­kie moż­li­wo­ści jak my, lu­dzie. Spójrz­my cho­ciaż­by na ta­kie oran­gu­ta­ny. Do­słow­nie na na­szych oczach prze­pro­wa­dza się eks­ter­mi­na­cję tego ga­tun­ku. I to my po­no­si­my za to peł­ną od­po­wie­dzial­ność. Wy­rzu­ca­my te mał­py z ich do­mów, okra­da­my je z po­ży­wie­nia, od­bie­ra­my mat­kom dzie­ci, a je z ko­lei za­bi­ja­my. Żad­na bo­wiem mat­ka z wła­snej woli nie odda dziec­ka, a oran­gu­ta­ny są po na­szym ga­tun­ku naj­tro­skliw­szy­mi i naj­lep­szy­mi z ro­dzi­ców. Każ­da sa­mi­ca zaj­mu­je się swo­im ma­lu­chem przez wie­le lat i w tym cza­sie nie za­cho­dzi w ko­lej­ną cią­żę. My zaś w okrut­ny spo­sób prze­ry­wa­my tę więź, tyl­ko po to, żeby na­sze dzie­ci mia­ły żywe ma­skot­ki. Te zaś, gdy do­ro­sną i prze­sta­ną już być ta­kie mi­lu­sie, wy­rzu­ca­my z do­mów, po­nie­waż stwa­rza­ją za dużo pro­ble­mów. Tak tra­fia­ją do cyr­ków, któ­re po­ka­zu­ją je jako ku­rio­zum, do do­mów pu­blicz­nych, a je­że­li mają wię­cej szczę­ścia – do ośrod­ków dla oran­gu­ta­nów. A prze­cież to jed­ni z na­szych naj­bliż­szych krew­nych w świe­cie zwie­rząt. Oran­gu­ta­ny, tak jak my, czu­ją, my­ślą, cie­szą się i boją. Po­dob­no od zwie­rząt róż­ni nas to, że mamy wol­ną wolę i du­szę. Tyl­ko co to do­kład­nie zna­czy. Może więc od dziś wy rów­nież po prze­bu­dze­niu za­sta­nów­cie się, co mo­gli­by­ście zro­bić do­bre­go dla świa­ta…
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HISTORIA BORNEO
Bor­neo było po­łą­czo­ne z Jawą, Su­ma­trą i Pół­wy­spem Ma­laj­skim, kie­dy jed­nak 12 ty­się­cy lat temu po­ziom oce­anów, w wy­ni­ku top­nie­nia lo­dow­ców, za­czął się pod­no­sić – za­mie­ni­ło się w wy­spę. Naj­star­sze śla­dy obec­no­ści czło­wie­ka na tym te­re­nie po­cho­dzą sprzed 20 ty­się­cy lat. W X wie­ku na Bor­neo do­tar­li Chiń­czy­cy, któ­rzy wy­mie­nia­li por­ce­la­nę na ra­tan i me­dy­ka­men­ty z tam­tej­szych ro­ślin. Eu­ro­pej­czy­cy po­ja­wi­li się tu w 1521 roku i byli to Por­tu­gal­czy­cy, a wkrót­ce po nich kon­tak­ty han­dlo­we z wy­spia­rza­mi, rzą­dzo­ny­mi wów­czas przez suł­ta­na Bru­nei, na­wią­za­li też Hisz­pa­nie. Ho­len­drzy, któ­rzy wcze­śniej opa­no­wa­li za­chod­nie wy­brze­że, w XVII wie­ku za­czę­li roz­sze­rzać swo­je wpły­wy rów­nież na po­łu­dnie i wschód wy­spy. Bry­tyj­czy­cy też nie próż­no­wa­li. W 1840 roku po­dróż­nik Ja­mes Bro­oke zo­stał pierw­szym bia­łym gu­ber­na­to­rem Sa­ra­wak. Czter­dzie­ści lat póź­niej sta­ny Sa­bah i Sa­ra­wak, i wresz­cie Bru­nei sta­ły się pro­tek­to­ra­tem bry­tyj­skim. Po II woj­nie świa­to­wej, kie­dy wy­spę oku­po­wa­li Ja­poń­czy­cy, w 1950 roku ho­len­der­ska część Bor­neo zo­sta­ła włą­czo­na do In­do­ne­zji. Sa­bah i Sa­ra­wak przy­łą­czy­ły się do Ma­le­zji w 1963 roku. A Bru­nei peł­ną nie­pod­le­głość uzy­ska­ło w 1984 roku.
INFORMACJE
Bor­neo z 744 ty­sią­ca­mi km2 po­wierzch­ni jest trze­cią co do wiel­ko­ści wy­spą świa­ta po Gren­lan­dii i No­wej Gwi­nei. Leży na Oce­anie In­dyj­skim, na pół­noc od Au­stra­lii, i za­li­cza­na jest do Ar­chi­pe­la­gu Ma­laj­skie­go, naj­więk­sze­go ar­chi­pe­la­gu świa­ta, w skład któ­re­go wcho­dzi aż 20 tys. wysp.
 PO­WIERZCH­NIA
 Bor­neo to je­dy­na wy­spa na świe­cie, któ­ra jest ad­mi­ni­stro­wa­na aż przez trzy pań­stwa. Naj­mniej­szy jego frag­ment – 5,7 tys. km2 – przy­padł suł­ta­na­to­wi Bru­nei (0,6 proc. wy­spy). Pół­noc – Sa­bah i Sa­ra­wak – we­szły w skład Ma­le­zji, zaś resz­ta, czy­li Ka­li­man­tan, 540 tys. km2, 73 proc. te­ry­to­rium, zna­la­zła się w In­do­ne­zji.
 WA­LU­TA
 Do­lar Bru­nei (BND)
 1 USD = 1,24 BND 
 1 EUR = 1,61 BND
 Ru­pia in­do­ne­zyj­ska (IDR)
 1 USD = 9578 IDR 
 1 EUR = 12 430 IDR 
 1 PLN = 2964 IDR
 Ring­git ma­le­zyj­ski (MYR)
 1 USD = 3 MYR 
 1 EUR = 4 MYR 
 1 PLN = 1 MYR
 MIESZ­KAŃ­CY
 Bru­nei jest mo­nar­chią ab­so­lut­ną. Na cze­le pań­stwa stoi suł­tan Has­sa­nal Bol­kiah, któ­ry jest jed­no­cze­śnie sze­fem rzą­du. Bru­nei ma 402 tys. oby­wa­te­li.
 Wśród nich więk­szość to Ma­la­jo­wie (66 proc.), rdzen­ni miesz­kań­cy wy­spy sta­no­wią nie­wie­le po­nad 3 proc.
 Ma­le­zja to mo­nar­chia kon­sty­tu­cyj­na. Król wy­bie­ra­ny jest raz na pięć lat spo­śród suł­ta­nów. Każ­dy z nich wła­da jed­nym z dzie­wię­ciu sta­nów, na ja­kie ten kraj jest po­dzie­lo­ny. Od 13 grud­nia 2011 r., funk­cję już po raz dru­gi spra­wu­je Tu­an­ku Ab­dul Ha­lim, suł­tan sta­nu Ke­dah. Sta­ny Sa­bah i Sa­ra­wak za­miesz­ku­je oko­ło 6 mln lu­dzi.
 Ka­li­man­tan, czy­li in­do­ne­zyj­ska część Bor­neo, ma 13 mln miesz­kań­ców i dzie­li się na czte­ry pro­win­cje. In­do­ne­zja jest re­pu­bli­ką, na cze­le któ­rej stoi pre­zy­dent wy­bie­ra­ny raz na pięć lat przez zgro­ma­dze­nie lu­do­we. Obec­nie rzą­dzi nią już przez dru­gą ka­den­cję ge­ne­rał Su­si­lo Bam­bang Yudhoy­ono.
 STO­LI­CE
 Ban­dar Seri Be­ga­wan Sto­li­ca suł­ta­na­tu Bru­nei ma 160 tys. miesz­kań­ców.
 Kota Ki­na­ba­lu Sto­li­ca sta­nu Sa­bah to 600-ty­sięcz­ne mia­sto. Nie­da­le­ko KK, jak bywa na­zy­wa­na w skró­cie, znaj­du­je się Mon­so­piad Cul­tu­ral Vil­la­ge. W tym skan­se­nie moż­na zo­ba­czyć, jak żyli rdzen­ni miesz­kań­cy tych te­re­nów, ple­mio­na Ka­da­za­du­sun.
 Ku­ching, sto­li­ca Sa­ra­wak, ma 200 tys. miesz­kań­ców wię­cej od KK. Jed­ną z jej atrak­cji jest mu­zeum ko­tów, któ­re zbie­ra wszel­kie eks­po­na­ty zwią­za­ne z na­szy­mi do­mo­wy­mi pu­pi­la­mi.
 Ban­jar­ma­sin jest sto­li­cą in­do­ne­zyj­skiej pro­win­cji Bor­neo Po­łu­dnio­we. To 200 ty­sięcz­ne mia­sto po­ło­żo­ne jest po­ni­żej po­zio­mu mo­rza, więc pod­czas przy­pły­wów ule­ga pod­ta­pia­niu. Miesz­kań­cy chro­nią się przed tym, bu­du­jąc domy na pa­lach.
 Pa­lang­ka­raya to głów­ne mia­sto pro­win­cji Bor­neo Środ­ko­we. Moż­na tu ku­pić pięk­ne wy­ro­by z bam­bu­sa i ra­ta­nu.
 Sa­ma­rin­da jest sto­li­cą pro­win­cji Bor­neo Wschod­nie, któ­rą w 80 pro­cen­tach po­kry­wa pier­wot­ny las desz­czo­wy. Samo mia­sto li­czy po­nad 800 tys. miesz­kań­ców i jest do­brą bazą wy­pa­do­wą do eks­plo­ro­wa­nia środ­ka wy­spy. Moż­na stąd szyb­ko do­trzeć do ple­mie­nia Ban­jar, któ­re żyje nad rze­ką Ma­ha­kam.
 Pon­tia­nak jest z ko­lei naj­waż­niej­szym mia­stem pro­win­cji Bor­neo Za­chod­nie. Do­mi­nu­ją tu ni­zi­ny, a sama sto­li­ca leży nie­mal na rów­ni­ku.
 KLI­MAT, KIE­DY JE­CHAĆ
 Bor­neo prze­ci­na rów­nik, dla­te­go wy­spa cie­szy się sło­necz­nym, tro­pi­kal­nym kli­ma­tem. Śred­nia rocz­na tem­pe­ra­tu­ra wy­no­si tu mię­dzy 27 a 32°C przy wil­got­no­ści oscy­lu­ją­cej wo­kół 80 proc. Sło­necz­nych go­dzin jest oko­ło 4-6 dzien­nie, zaś dni desz­czo­wych 25 w roku. W nie­któ­rych czę­ściach Bor­neo spa­da oko­ło 4 tys. mm wody rocz­nie. Mon­sun po­tra­fi przy­nieść za­rów­no upa­ły i su­szę, jak i ulew­ne desz­cze. Na Bor­neo po­go­da jest tro­chę nie­prze­wi­dy­wal­na. Mu­si­my li­czyć się z tym, że w trak­cie na­sze­go po­by­tu raz bę­dzie­my mie­li słoń­ce, a po chwi­li deszcz. Szczyt se­zo­nu tu­ry­stycz­ne­go przy­pa­da na okres od maja do wrze­śnia. Naj­więk­sze opa­dy zwy­kle na­wie­dza­ją wy­spę od li­sto­pa­da do mar­ca. Ten okres ma oczy­wi­ście też i do­bre stro­ny, więk­szość atrak­cji mo­że­my mieć tyl­ko dla sie­bie albo dzie­lić je ze zde­cy­do­wa­nie mniej­szą licz­bą tu­ry­stów.
 JAK DO­TRZEĆ
 Do Bru­nei la­ta­ją Roy­al Bru­nei Air­li­nes oraz Ma­lay­sian Air­li­nes, Sin­ga­po­re Air­li­nes.
 Do sto­li­cy Ban­dar Seri Be­ga­wan moż­na się do­stać przez Sin­ga­pur albo Ku­ala Lum­pur, ale rów­nież lo­kal­ny­mi li­nia­mi z Kota Ki­na­ba­lu albo Ku­ching. Roy­al Bru­nei la­ta­ją też z Hong­kon­gu i Dża­kar­ty. Mię­dzy kra­ja­mi kur­su­ją tak­że ło­dzie i pro­my, któ­re są al­ter­na­ty­wą dla sa­mo­lo­tów i au­to­bu­sów. Naj­szyb­ciej do ma­le­zyj­skiej czę­ści Bor­neo, czy­li Kota Ki­na­ba­lu i Kut­ching, moż­na do­le­cieć Ma­lay­sian Air­li­nes oraz Sin­ga­po­re Air­li­nes i wie­lo­ma in­ny­mi lo­kal­ny­mi li­nia­mi. Trze­ba się tyl­ko do­stać na jed­no z wiel­kich azja­tyc­kich lot­nisk. Al­ter­na­ty­wą jest rejs pro­mem z któ­re­goś z in­do­ne­zyj­skich por­tów. Na Ka­li­man­tan do­le­ci­my z Ba­ta­via Air, któ­re ob­słu­gu­ją naj­wię­cej lo­tów do In­do­ne­zji; Silk Air ma rej­sy mię­dzy Ba­lik­pa­pan In­ter­na­tio­nal Air­port (Wschod­ni Ka­li­man­tan) i sin­ga­pur­skim Chan­gi In­ter­na­tio­nal Air­port. Jest też mnó­stwo lo­tów z Jawy.
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 Naj­więk­sza na świe­cie or­ga­ni­za­cja na­uko­wa i oświa­to­wa – To­wa­rzy­stwo Na­tio­nal Geo­gra­phic – po­wsta­ła w 1888 roku, aby „roz­wi­jać i upo­wszech­niać wie­dzę geo­gra­ficz­ną”. Od tego cza­su To­wa­rzy­stwo fi­nan­su­je wy­pra­wy na­uko­we, pra­ce ba­daw­cze oraz po­pu­la­ry­zu­je wie­dzę o świe­cie wśród po­nad 9 mi­lio­nów swo­ich człon­ków. Ma­ga­zyn Na­tio­nal Geo­gra­phic oraz książ­ki, pro­gra­my te­le­wi­zyj­ne, fil­my, a tak­że mapy i atla­sy wy­da­wa­ne przez To­wa­rzy­stwo Na­tio­nal Geo­gra­phic uczą i in­spi­ru­ją. Człon­ka­mi To­wa­rzy­stwa są wszy­scy pre­nu­me­ra­to­rzy ma­ga­zy­nu, któ­rzy opła­ca­jąc pre­nu­me­ra­tę, współ­fi­nan­su­ją jego dzia­łal­ność. Wię­cej in­for­ma­cji na te­mat dzia­łal­no­ści To­wa­rzy­stwa moż­na uzy­skać na stro­nie in­ter­ne­to­wej www.na­tio­nal­ge­ogra­phic.pl oraz na ła­mach ma­ga­zy­nu Na­tio­nal Geo­gra­phic po pol­sku.
 Wy­daw­nic­two G+J RBA Sp. z o.o.
 & Co. Spół­ka Ko­man­dy­to­wa
 Li­cen­cjo­bior­ca Na­tio­nal Geo­gra­phic So­cie­ty
 ul. Ma­ry­nar­ska 15, 
 02-674 War­sza­wa 
 „Ko­bie­ta na krań­cu świa­ta” © co­py­ri­ght by TVN S.A., 2012
 Co­py­ri­ght for Po­lish edi­tion bran­ded by Na­tio­nal Geo­gra­phic So­cie­ty 
© 2012 Na­tio­nal Geo­gra­phic So­cie­ty. All ri­ghts re­se­rved
 © 2012 Co­py­ri­ght for the text by Mar­ty­na Woj­cie­chow­ska
 © Co­py­ri­ght for the pho­tos by Mał­go­rza­ta Łu­pi­na
 Na­tio­nal Geo­gra­phic i żół­ta ram­ka są za­re­je­stro­wa­ny­mi zna­ka­mi to­wa­ro­wy­mi Na­tio­nal Geo­gra­phic So­cie­ty.
 Dział han­dlo­wy: 
 tel. (48 22) 360 38 38, 360 38 42
 faks (48 22) 360 38 49
 Sprze­daż wy­sył­ko­wa 
 Dział ob­słu­gi klien­ta: tel. 022 360 37 77
 Pro­jekt gra­ficz­ny i okład­ka: Woj­ciech Fra­nus 
 Ilu­stra­cje na okład­ce: Mi­chał Ba­rań­ski
 Zdję­cia: Mał­go­rza­ta Łu­pi­na
 Shut­ter­stock
 Fo­to­edy­cja: Agniesz­ka Fra­nus
 Re­dak­cja: Agniesz­ka Fra­nus, Da­nu­ta Śmierz­chal­ska
 Kon­sul­ta­cja me­ry­to­rycz­na: – prof. To­masz Umiń­ski
 Współ­pra­ca re­dak­cyj­na: Ka­ta­rzy­na Fry­drych
 Re­se­arch: Anna Ja­nik
 Ko­rek­ta: Ma­ria Ta­lar, To­masz Cho­łaś
 ISBN: 978-83-7596-585-8
 Wszel­kie pra­wa za­strze­żo­ne. Re­pro­du­ko­wa­nie, ko­pio­wa­nie w urzą­dze­niach prze­twa­rza­nia da­nych, od­twa­rza­nie, w ja­kiej­kol­wiek for­mie oraz wy­ko­rzy­sty­wa­nie w wy­stą­pie­niach pu­blicz­nych – tyl­ko za wy­łącz­nym ze­zwo­le­niem wła­ści­cie­la praw au­tor­skich.
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